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Al O N A  U C H Y  A A U S T K Y A C K A .  

urKetltma.
L w ó w *  14. grudnia. Dnia 14. grudnia 1 C>5’3 wy­

szedł i rozesłany został z <\ k. galicyjskiej drukarni rządo­
wej we Lwowie Oddział I. C zęść  XXXVIII. z r. 1853 dzien­
nika rządowego dla kraju koronnego Galicyi i Lodomcryi z 
księztwami Oświeeimskiem i Zatorsk iem , tudzież z W ie l -  
kiem księztwem Krakowskiem.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 168. Rozporządzenie ministerstwa handlu, przemysłu i budowli 

publicznych z dnia 9. sierpnia 1853 o ustanowieniu pojęcia prze- 
sełek pod opaską krzyżową którym zniżenie porloryuin przysłużą. 

Nr. 169. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 19go 
sierpnia 1853 dla pomnożenia kompctencyi o posady adwokackie 
w Czechach prócz miasta stołecznego.

Nr, 170. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości, tudzież najwyższej władzy policyjnej obowiązujące 
w  Wiódniu i Pradze, tudzież w czeskich twierdzach Kouiggratz, 
Theresienstadt i Josephsladt o działalności najwyższego patentu 
z dnia 24. października 1852 i rozporządzenia minisleryalncgo z 
dnia 29go stycznia 1853 w miastach rzeczonych.

L w ó w ,  2. grudnia. W  miesiącu listopadzie wpłynęły na wy­
budowanie kościoła w Wiedniu do e. k. głównej kasy krajowej we 
Lwowie następujące dalsze składki:

(Dokończenie. — Ob. Kr. 282 G. L .)
PP. Ignacy Wartarasiewicz 2i\, Wincenty Wilczyński lr . ,  Mar­

celi Zacbaryasiewicz 2r.. Leopold Cielecki, właściciel dóbr 20i\, Mi­
chał Guillaume. rządca dóbr lr.. imx. Boratyński, g. k. proboszcz 
l r . ,  Kozłowski ekonom 40k., Dobrucki ekonom 30k., Stebelski le­
śniczy 20k., Ostrowski leśniczy lr . ,  Witkowski podleśniczy 20k., 
Brzeziński ogrodnik l r . ,  Binder maszynista 30k., Lisickiewicz ma­
larz 6k.. Godzielewicz mularz 20k . imx. Strumieuski, g. k. proboszcz 
40k . gminy: Oryszkowce 5r 35k., Nizborg nowy 6r., Nizborg stary 
5r. Kopyczyńce 6r.36k., a dominium Jablonńw w uzbieranych skład 
kadi I3 r . l2 k . ,  gminy: Jezierzanka 4r.34k., Bilcze 5r. i Jezierzany lr., 
P p.: Piotr i Antoni Zawadzcy, właściciele dóbr 20i\, imx. Paweł Fesz- 
kowski, proboszcz 3r., imx. Michał Miernicki kooperator lr . ,  Franciszek 
Styller aptekarz 3r., Leon Zawadzki niandatarynsz 2r., Stefan Pazlrski, 
mandat. 2 r., Hieronim Winnicki 30k., dominium Olchowiec ór., gminy: 
Gięrmakówka 5r.2()k., Nowosiołka gr.lOk., Iwanie lr.46k., Horoszowa 
lr .36k ., Zalesie lr .40k ., Niwra 2r., pp.: Marcinkiewicz maudata- 
ryusz lr . ,  Dominik Skorczyński. konlrolor ur/.edu podatkowego 30U., 
Antoni Modrzyński, poborca urzędu podatkowego 30k .,  Alexaiuler 
Bcrekładowski, właściciel dóbr 5 r „  imx. Michał Kulczycki, kanonik 
6 r , imx. Andrzej Czemerzyński. g. k. proboszcz 30k., Feliks .Sier­
piński, mandataryusz lr., chrześciańska gmina w • Biulzanowie Dr. 
2 2 ‘ 2k.. żydowska gmina w Bodzanowie 6r., gmina Tudorów 3r.24k., 
gmina Majdan ór,, imx A ut0„i Andrzejowski, rz. kat. proboszcz lr.. 
imx. Jan Jabłoński, r. k. wikaryusz 20k , imx. Emil Koprowski, g. k. 
proboszcz lr*: P Adam Kopiński, reprezentant dominikalny 2r., F er­
dynand Jastrzębski, komisarz straży finansowej lr . ,  Jan Martynowicz 
ekonom lr . ,  Franciszek Twardowski, sędzia policyjny lr . ,  g-mina 
miasta Skała 6r., tudzież gmina miasta Stara Skała 2r., p p . : Hiero­

nim Winnicki mandat. 30k,, Lichtblau mandat. 20k., Fedorowicz 
aktuaryusz 5k.. imx. Lados, r. k. proboszcz 2r., parafianie w Babi­
cach 4 % k . ,  gmina Nienadowa 2r.40k., gmina Hucisko li\6k., ogro­
dnik Romański 20k., mechanik Kórner 8k.. iinx. Antoniewicz o-, k. 
proboszcz 12k., Medyński leśniczy 10k., Karpiński p o d leśn iczy ch .,  
Feiwel R ingel. dzierżawca dóbr 10k., Moszko Rindlcr propinator 
4k., imx. Michał Lntoszyński, g. k. proboszcz 20k.. Jan Sinkiewicz, 
g. k. proboszcz 1 Ok., Paweł Czerluuczakiewicz, g. k. proboszcz lr . ,  
Stefan Bobrzański, g. k. proboszcz- 2C k., Grzegorz Turosz. g*. k. 
proboszcz 20k., gmina Bunow 3r.30k., imx.: Józef Łoziński, g. k. 
proboszcz 30k., Atanazy Kumcwićz, g. k. administrator probostwa 
30k., Emil Pasławski, g. k. proboszcz 20k., Jan Czerluuczakiewicz, 
administrator g. k. probostwa 20k., Piotr Alexiewicz, g. k. proboszcz 
2r., gmina Bruchnal 3r.7k.. imx. Antoni Lewicki, kapelan 20k , itnx. 
Jap Burzecki proboszcz 20k.. imx. Damian Pluciński proboszcz 10k., 
g. k. dekanat Sądowej Wiszni w uzbieranych składkach od podrzę­
dnego duchowieństwa 3r.50k., r. k. parafia w Firlejowie 2r., p, Jó- 
z f  Liudeinanu, pensyonowauy c. k. gubernialny radzca i starosta 
Siódma ratę w kwocie ó r ., pani Umilia Peszyiiska, właścicielka dóbr 
20i\, —  Razem . . . . . . . .  1165 złr. 5 5 %  kr. m. k.
Dodawszy do tego dawniej wpłyuioue

składki w k w o c i e   33.956 złr. 5 0 %  kr. m. k.
następnie 1 rubel śrebr., 6 resy j-  
skich półimperyałów i 27 dukatów,
a zatem w o g ó l e ...............................  35.122 złr. 46 kr. m. k.
następnie 1 rubel srebrny, 6 ros półimperyałów- i 27 dukatów 
w złocie.

Sprawy Krajowe.
(Mianowanie.)

W i e d e ń ,  11. grudnia. Jego e. k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 30. listopada r. b. dotychczasowe­
go profesora fizyki przy akademii technicznej we Lwow ie Dra. W ik ­
tora Pierre  mianować najłaskawiej rzeczywistym profesorem fizyki 
przy uniwersytecie Lwowskim. (W . Z .)

(Kurs wiedeński z 15. grudnia.)
Obligacj e długu państwa 5 %  935/8 ; ^ '/2 %  83 ; 4 %  7 4 %  4 %  ?, r. 1850 

— i wylosowane 3 % — ; 2 '/.,%  — • f-*>sy z i\ 1834 233; 7, r. 1839 1 3 6 %  W ied. 
miejsko bank. — . A kcje  bankowe 1385. Akcye kolei póln. 2335. G logn ick i.j 
kolei żelaznej 855. Odenbnrgskie — . Budwejskie 264. Dunajskiej żeglugi 
parowej 647. kloyd. — . Galie. 1. z w Wiódniu — .

(Sprawa majtków zbiegłych z rosyjskiej fregaty „A urora11. —  W iadomość 2
Malty.)

L o n d y n ,  5. grudnia. Sześciu majtkom z rosyjskiej fregaty 
„Aurora44 powiodło się dostać w 1'ortsmouth na ląd, zkąd zbiegli 
do Londynu, Sądzili się bowiem bezpieczni w tein mieście, zw ła ­
szcza że nie istnieje żaden między Rosyą i Anglią traktat względem 
wydawania zbiegów wojskowych. Byli oni blizko już  Guildford, gdy 
ich dopędził wysłany za nimi oficer rosyjski w towarzystwie an­
gielskiego inspektora polieyi, poczem wysłano ich koleją żelazną do 
Portsmouth i osadzono na pokładzie angielskiego okrętu wojennego 
„Aictorious41, który kapitanowi rosyjskiemu odstąpiono gościnnie aż 
do uskutecznienia naprawy okrętu „A urora44. Dostawionych zbiegów 
ukarano natychmiast na pomienionyui okręcie. Kilka osób w Londy­
nie otrzymawszy wiadomość o tym wypadku udało się do Porlsmouth, 
i otrzymało od sędziego Wightman a akt „Habeas Corpus44, na m o­
cy którego wezwano „ w  imieniu królowej44 kontr-admirała Martin’a, 
kapitana Scott a, kapitana Mkalajewicza Szermetiewa i inne jeszcze  
osoby, ażeby majtków pomienionyeh stawiono natychmiast przed lor­
dem nadsędzią angielskim. Admirał Martin oświadczył, że wprzód 
musi się w tej mierze porozumieć z adiniralicyą, kapitan Scott zaś 
był nieobecny. Kapitan rosyjski niechciał przyjąć pisma, i żądał, 
ażeby inu je przesłano przez posła lub konzula rosyjskiego. W  nie-
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bytności konzula udano się do w ice-konzula , lecz i ten odwołał się 
do nieobecnego przełożonego sw ego. Następnie przesłano p is ino 'je ­
szcze raz do kapitana okrętu „Aurora1-, gdzie jednak wysłańca nie. 
przypuszczono nawet na pokład ; schodząc ze scliodkow okiątowych 
wetknął pismo w otwór burtn okrętowego. Porucznik okrętowy d o ­
strzegł to jednak, i wyrzucił natychmiast pismo pomicnione przez 
okręt do łodzi. Wypadek ten sprawił wielkie wrażenie. ,

Z  Malty donoszą z 30. z. m. o przybyciu tam angielskiego 
okrętu liniowego. Okręt ten należy do dywizyi kontradmirała Ly~ 
ons i odpłynąć ma do Konstantynopola. Tamtejsza eskadra angiel­
ska liczy teraz łącznie z pomienionym okrętem dziesięć okrętów 
l i n i o w y c h ,  a w i c e a d m i r a ł  Dundas będzie mieć pod sweini rozkaza­
mi trzech kontr-adniii-ałów. (A - B. 1F. fij.)

Francya.
(Nowo-zbudowany most na Sekwanie nazwano „Pont Napoleon.“  —  List liralii 

iWontalcmbcrt do redaktora dziennika: „Aini de la łtclig ion .")
2*a r y  i ,  G grudnia. W edług  uchwały publicznej otrzyma nowo- 

zbudowany most na Sekwanie n a z w isk o  Pont Napoleon. Zamienio­
ny most jes t  podzielony na dwie częśc i;  jedna przeznaczona dla ko­
lei żelaznej, a druga makadamizowana z chodnikami asfaltu dla po­
w ozów  i osób pieszo idących. Dla zatrudnienia robotn ików , będą 
przedsięwzięte tej zimy na placu de la Concorde uchwalone robo­
ty ziemne.

 Hrabia Montalembert napisał do redaktora dziennika Ami
de la Religi.on list, w którym mówi :

„M ości Redaktorze! Posełając Panu mój wdowi grosz do o tw o­
rzonej subskrypcyi na rzecz uciśnionego kleru w Badcńskicni, ży­
czę Panu szczęścia do tak dobrego pomysłu. T o  wsparcie nastręcza 
francuskim katolikom sposobność okazania szacunku sędziwemu star­
cowi i nieustraszonym kapłanom, którzy dają tak wzniosły przykład 
posłuszeństwa i wierności ku swojemu Pasterzowi. Jakkolwiek liczba 
naszych ofiar jest  skromna, będą one jednak nowym zadatkiem owe­
go braterstwa ludów katolickich, które wypadkami i instytucjami 
naszych dni odmlodnione, wpaja w wyznawców wiary, po wszystkie 
czasy i we wszystkich krajach wytrwałość i męstwo , któremu na 
tej ziemi nic niewyrówńa ani też pokonać go niczdoła . . . .  Wiek 
nasz niewidział jeszcze  żadnego targnięcia się na świętą niemoc ko­
ścioła, kfóreby niepociągnęło za sobą zawstydzenia jego  nieprzyja­
c iół i trwałego zwycieztwa prawdy. ( O. W .)

(Raport komendanta francuskiej stacji na zacliodniem wybrzeżu Afryki.)
Ministeryum marynarki ogłosiło  w Monitorze bardzo ważny 

raport komendanta francuskiej stacyi na zachoduiem wybrzeżu Afryki, 
O p o m y ś ln y ch  skutkach, jakie za sob ą  p o c ią g n ę ła  w y p r a w a  w  w r z e ­
śniu przedsięwzięta przeciw nieprzyjaznym szczepom w sąsiedztwie 
francuskich kantorów w Graiid-Bassnn. Wszystkie szczepy nad je ­
ziorem libriu i nad rzeką Arkba poddały się zupełnie, przystawiły 
zakładników i zapłaciły nałożoną na nie kontrybucję wojenną. Oprócz 
tego zobowiązały się wszystkie plemiona ceremonią zastępującą u 
nich miejsce przysięgi jaknajuroczyścicj, że ju ż  nigdy przeciw Fran-

R o z n i a i t e  i
Jeden z pruskich korespondentów przesłał do Berlina nastę­

pujące sprawozdanie o doznanem przyjęciu u Izinail-Baszy, tera­
źniejszego gubernatora Smyrny:

..Basza kazał zawiadomić mojego towarzysza podróży i innie, 
że da nam posłuchanie o godzinie l i t e j .  W  izbie pierwszej przy 
ją ł  nas pierwszy dragoman Baszy , a niegdyś angielski lnisyonarz 
protestancki, który przed 5 laty poturczył się i świetne teraz zaj­
muje stanowisko. Następnie wprowadzono nas do przepysznej sali 
audyencjonalnej urządzonej na sposób europejski , a po bardzo u- 
przcjniem ze slrony Baszy powitaniu częstowano nas według tutej­
szego zwyczaju fajką i kawą. Izmail Basza jest  renegat greck i,  był 
dawniej lekarzem, i bawił przez 6 lat w Paryżu. Mówi dobrze po 
francusku i nieco po niemiecku. W  toku rozm owy wyraziłem mu 
podziwienie moje . że w tak krótkim przeciągu czasu urzędowania 
(urzęduje dopiero od kilku miesięcy) powiodło mu się przywrócić 
spokój i bezpieczeństwo w Smyrnie i okolicach tego miasta, i wy­
tępić rozbójników, co już od pięciu, lat popełniali bezkarnie tak o- 
kropne zbrodnie. Basza odrzekł mi na to żartobliwie, że do podo­
bnych czynności krzepi s ię  syeslą poobiedną i snem niedługim, „a  
nocą śród burzy i deszczu naciągnąwszy kapuzę na głowę , poluje 
na te sępy. Jakoż tak się ma rzecz  istotnie, gdyż nikt nie wie, 
gdzie się Izmail Basza nocą obraca, i nieraz zjawia się całkiem nie­
spodzianie. Po tej rozmowie pragnąłem poznać osławionego zbójcę 
Yanni-Kaltcrgi, który od pięciu lat był postrachem Smyrny i jej o -  
kolic, a utrzymując ciągle stosunki z mieszkańcami Smyrny i oko ­
lic tego miasta ukrywał się przez długi czas bezkarnie. Dopiero 
Izmail-Basza tak go  przyparł ze wszystkich s tron , że przed 4  ty­
godniami poddał się sam dobrowolnie , i stawił w domu baszy. Iz- 
mail-Basza szanując prawa gościnności nie kazał go przez trzy dni

cuzom niepodniosą broni. Od tego czasu zmieniło sie stanowisko 
fakforyi francuskiej przeciw krajowcom , odiąd przywożą na targo­
wicę, czego przedtem nigdy n iebyło , bydło i wszelka ży w n ość ,  i 
nieżądąją już  od francuskich kupców jak przedtem broni i prochu, 
lecz tytoniu, tabaki i wódki. Jest nadzieja, że przez ożywiony han­
del, który już  jest w ru ch u , odzyska faktorya dawniej poniesioną 
stratę. (  W. Z .)

(Nieporozumienie między Neapolem i Franeyą załatwione.) 1 
Nieporozumienie, które zaszło niedawno w stosunkach Neapolu 

i Francyi dla znanych przyczyn, załatwiono już zupełnie. Pan Mau- 
pas, którego może zbyt spiesznie odwołano, powrócił znowu na swoją 
posadę, a przerwane stosunki znowu są zawiązane. Załatwienie tej 
sprawy tern bardziej zaspokaja , gdyż samo nieporozumienie w y w o ­
łane tylko zbiegiem nadzwyczajnych okoliczności , przez sposób w 
jaki zostało zakończone, niezawodnie się przyczyni do powstrzyma­
nia nadal podobnych wydarzeń. Mądra, spokojna i lojalna polityka, 
którą rząd Jego Mości króla obojej Sycylii względem wszystkich 
mocarstw zachowuje, odznaczała się względem Francyi zawsze taką 
uprzejmością, która ją naszcin zdaniem zabezpieczać musiała prze­
ciw wszelkim nieusprawiedliwionym supozycjom  i pretensyom. Gdj--  
by rząd francuski wychodząc z tego stanowiska i moderując swa 
prędkość , był zaczekał aż oświadczenia rządu neapolitańskiego nie- 
nadojdą do Paryża, tedy byłby się naprzód przekonał, że wypadek 
w mowie będący bynajmniej nicwchodził w zakres dyplnmacyi, 
zwłaszcza że należał do kategoryi powszechnie obowiązujących i 
stałych ustaw krajowych. Równie jak rządowi francuskiemu należy 
poczytać za zasługę, że  z  wszelką gotowością ułatwił porozumienie, 
tak też z drugiej strony przyznać trzeba rządowi Jego Mości króla 
obojej Sycylii, że przyspieszył załatwienie zapcmocą deklararyi od­
znaczających sie równie dokładnością jak i godnością.

(A . B. W. Z .)
(Uolando dci M cdici przyjęty w  poczet błogosławionych.)

ę 2 grudnia. Kongreg-acya świętych obrządków og ło ­
siła dekret, mocą którego według wyjątkowej uchwały Jego Świą­
tobliwości, członek sławnej familii Medyeeuszów, Ilolando :lei Medi- 
ci, bez aktu beatyfikacyi przyjęty został w poczet błogosławionych. 
Rolamlo dei Medici obrał sobie w męzkim wieku życie pustelnika 
w najsamotniejszych okolicach alpejskich północnych W ło c h ;  lud 
czcił  go dla świętobliwego życia już zaraz po jego śmierci (1 3 8 6 )  
i obchodził jego pamiątkę uroczystościami kościeinemi.

(Abbl. W. Z .)
H J i e B M c e .

(Najwyższa władza centralna dla spraw komendy i zarządu marynarki w
Prusiech.)

B e r l i n  , 7. grudnia. Mianowana najwyższą centralną władzą 
dla spraw komendy i zarządu marynarki, pod naczelnym kierunkiem 
prezydenta ministrów „admiralicya“ , rozpoczęła swoje” funkeye. Jego 
królewicz. Mość książę Adalbert prowadzi speeyalny kierunek spraw

w i a d o m o ś c i .

zakuwać w żelaza, a i teraz jaszcze  ma Kattergi izbę osobną i po­
żywienie ze siołu baszy. Zakuty w ciężkie kajdany wszedł zbójca 
do izby, stawiając się hardo i podtrzymując żelaza. W zrost  jego 
średni, podsadkowaty, postać silna niezmiernie, a ubiór zółto-bruna- 
tny, jak u zwykłego włościana tureckiego. Basza postępował sobie 
z nim podobnie jak kot z myszą , i niepodobna było patrzeć na to 
bez przerażenia. „N o, Yanai-Kattergi, mój synku, nie krzywdujeż-że 
sobie u tatka swego, Izn.aila-Baszy? Głodu niecierpisz zapewne? I 
na krwawo-czerwonym napoju z Samos także ci nie zb yw a ?  Nie 
uczciłżein cię godnie ozdobą honorową za twoje czyny bohaterskie, 
mój ty Leonidasie w tóry? “  —  tak przemawiał po grecku i z po- 
śmiechcin Izmail, puszczając dym z długiego cybucha i potrącając 
ciężkie u zbójcy  kajdany. Kattergi, tein bynajmniej nie zmieszany,
odrzekł spokojnie: „Panie, płacą mi tu według zasług moich.“ __
„T eraz  juz mój orliku z krzywym dziobem (Kattergi jest bowiem
nosa o r l e g o )  nie b ę d z ie s z  j u ż  w ię c e j  r o z d z i e r a ć  l ę k l iw y c h  g-ołębi,
lecz dasz z siebie dobrą pieczeń dla sęp ów !”  rzecze dalej basza, a 
na to zbó jca : „C o  ma bj'ć, to się stanie.“  I zawsze ten sam spo­
kojny wyraz twarzy i nieruchawość , i ty!ko pierś szeroka zbójcy 
wzdymała się westchnieniami ciężkiemi może być że z trwogi, a 
może w bezsilnej nienawiści. Nareszcie na jedno skinienie baszy od­
prowadzono znów zbójcę do więzienia. Izmail-Basza oświadczył nam, 
że co chwila wygląda z Konstantynopola wyroku śmierci na herszta 
zbójców . —  Co do teraźniejszej walki Turków z Ilosyą tyle tylko 
rzekł Basza: „Żo łn ierze  nasi zrobią to co do nich należy.“

Dioda ma takie ttwe prawa. W  salonach paryzkich kładą 
teraz przed każdym fotelem okrągłą poduszkę pod nogi, albo przy­
najmniej mały dywanik na kształt podstawki pod lampę. Przepych
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jako naczelny wódz marynarki i dysponuje w sprawach komendy 
niezawiśle, odpowiedzialny za nie bezpośrednio Jego król. Mości.

(Wien. Ztg.)
(W yjazd hr. Esterhazy do W iednia.)

Mnichów, 5. grudnia. Hrabia Wal. Esterhazy, dotychcza­
sowy c. k . austryacki nadzwyczajny ambasador i pełnomocny mini­
ster przy Dworze  k r ó le w s k im , opuścił przedwczoraj popołudniu sto­
licę i udał się "do Wiednia. (W .  Z .)

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  , 9. grudnia. JO. książę-namiestnik królestwa 

z powodu znacznego podrożenia cen artykułów do życia koniecznych, 
idąc w  pomoc uboższej klasie m ieszkańców , rozporządzić r a c z y ł , 
ażeby wydawano mąkę z magazynów w ojskow ych , wypiekano chleb 
w koszarach i sprzedawano takowy po cenie o jeden grosz niżej od 
taksy na funcie, o czem przez Gazetę Policyjną nr. 335, publiczność 
uprzedzoną została. —  Władza policyjna w ścisłcm wypełnieniu oj­
cowskiej woli JO. ksiecia-naiiiiestnika już od dnia 4. b. m. zajmuje 
się przedażą chleba po 2 kop. za funt pod zwierzchnictwem Ober- 
Policmajstra miasta ; codziennie zrana w bochenkach 2 i 4 funto­
wych , kilka tysięcy funtów w sześciu punktach Warszawy wysta­
wionych jest na przedaż ; tysiące też osób spiesząc tłumami za ku­
pnem takowego, zawdzięcza to dobrodziejstwo, które im daje łatwiej­
sza możność wyżywienia familii i zaledwie chich ukaże się na tar­
gu, w je d n e j prawie c h w ili jest rozkupiony. (G az. W arsz.)

Hosya.
(P rzybycie księżny Olgi z małżonkiem i księcia Mikołaja do Gaczyna. —

Dckoracya.)

P etersburga 17. listopada. Jej cesarzewiczowska Mość 
Wielka Księżna Olga Mikołajewna i Jego królewicz. Mość następca 
tronu Wirtembergski, Jej dostojny małżonek, tudzież Jegc cesarzewi­
czowska Mość książę Mikołaj Maxymilianowicz Hoinanowski przybyli 
Wczoraj wieczór do Gaczyna.

Cesarz J e g o  Mość wydał do komendanta ośnuiastej dywizyi pie­
choty szóstego korpusu armii czynnej, jenerał-lieutenanla Skohelein , 
najwyższy reskrypt, i za zasługi, które położy ł około poruczonej mu 
dywizyi według świadectwa komendanta korpusu , zaszczycił go or­
derem białego orła. ( W. Z . )

Gazeta Kaukaz donosi o poświęceniu w dniu 26go września 
r. b. kościoła rzymsko-katolickiego w Noworosyjsku (na Kaukazie), 
zbudowanego z e  składek, w których główny wziął udział JO. książę- 
namiestnik W oroncow . Obrzędu poświecenia dopełnili księża : Opat 
Józef Karamurza i kapelani wojskowi Zenon Kalinowski ■ Wincenty 
Dudorowicz. O p r ó c z  wojskowych miejscowej z a ło g i  rzymsko-kato­
lickiego wyznania, znajdowali się przy tern i wszyscy inni ją skła­
dający. Chór muzyki wybornie wykonał Ave Maria Mozarta. —• 
Ksiądz Kalinowski budujące miał kazanie o obowiązkach względem w ia ­
ry, tronu i bliźnich. Naczelnik Igo oddziału nadbrzeżnej linii Czarno­

morskiej, jenerał-major Desboufs, po skończonej ceremonii kościelnej 
lak przem ów ił: „W inszuję  wam zuchy (m o ło d cy )  poświęcenia ko­
ścioła. Znani jesteście z waleczności w bo ju , z gorliwości w obo­
wiązkach; oddawajcież tutaj Bogu co jest Boskiego, jak  godnie od­
dajecie cesarzowi co jest  cesarskiego.“  Po tych słowach mimowol­
nie powtórzyły się w duszy obecnych słowa wypisane nad wielkim 
ołtarzem : Sa/ouin fac poputmn tuum Domine.

tu reya .
(Negocyacye dla zawarcia pożyczki na rachunek Turcyi.)

Lloyd W iedeński z d. I I .  grudnia donosi: Jednomyślne wia­
domości z Londynu i z Paryża potwierdzają, że usiłowania Namika 
Baszy względem negocyowauia pożyczki 2 mil. fuut. szterl. na ra­
chunek rządu tureckiego, były dotychczas bezskuteczne. Kapitaliści 
Francyi i Anglii wahają się podać ś r o d k i , którychby Porta użyć 
mogła do przedłużenia wojny, gdyż świat handlowy wygląda z upra­
gnieniem jej ukończenia. Kilka znakomitych domów oświadczyło g o ­
towość swą zawarcia pożyczki, gdy preliminaria pokoju będą podpisane.

Cliiny.
(Najnowsze doniesienia o powstańcach w Chinach.)

Według doniesień dr. Parker, sekretarza legacyjnego ambasady 
północno amerykańskiej w Chinach, zawierają listy prywatne z Pe- 
kingu wiadomość, że teraźniejszy Cesarz Chin , Ilan-Fung, umknął 
dnia 2. sierpnia do Gchue w T artary i , i że wojsko buntowników 
stoi już tylko o G dni drogi od Pekingu. Dr. Parker dodaje nastę­
pnie, że angielski konzul potwierdził mu, żc taką samą wiadomość 
otrzymał a niezawodnego źródła. (L I .)

m ©statBaiej poczty.
T r y e st ,  10. grudnia. Gazeta Tryest. donosi, żc  Piotr Pe- 

trovich, stryj księcia Daniły z Montenegro, przybył z jednym sena­
torem i kilką towarzyszami w ucieczce do Cattaro. (A .I i .  W .Z .)

T u r y n ,  10. grudnia. Do dziś dnia było wiadomych 115 wy­
borów, a między temi 81 ministcryalnyeh. Obrano: A. hrabię Ca­
rom’, markiza Giorgio, Pallaricini, TrivnIcio , hrabię Bevel. Miedzy 
panem Galragno i profesorem Nuytr były głosy podzielone, a decy- 
zya miała nastąpić zapomocą hailotowania.

O t l s n t t ,  0. grudnia. Zniesienie należylości celnych za przy­
wóz cerealiów przedłużono do końca marca 1854. ( L. k, a .)

Wiadomości hatidiowe.
(T a rg  na bydło we L w ow ie.) 

l i W Ó W ,  14. grudnia. Ze względu na zdrowie rewidowała tutej­
sza koinisya sanitarna przed rogatkami bydło przypędzone na targ ty­
godniowy, który się przeto dopiero we wtorek odbyć mógł. Spęd 
bydła rzeźnego liczył 280 w ołów  i 14 krów, których w 16 stadach

w  umeblowaniu niesłychany , nawet poręczowe krzesełka dla dzieci 
bywają obite czerwonym atłasem i złociste u spodu. Krzesła po 
większej cześei niskie jak podnóżki. W  rogach salonu modnego po­
ustawiane na konsolach obitych tą samą materyą co krzesła, tigurki 
z porcelany i inne drobiazgi. Zresztą urządzenie salon" zawsze jeszcze  
l’ococo. Kapy na łóżka i pokrycia na szczlongi haftują najczęściej da­
my same przy kominku ; dobierają do tego ciężkich materyi i w ko­
lorach jaskrawych. Moda nakazuje, ażeby gospodyni domu żegnając 
Odwiedzające ją  damy, odprowadzała je  aż do d rzw i; tę etykietę 
zachowują nawet najznakomitsze damy. —  W achlarzów używają w 
najrozmaitszych kształtach począwszy od wachlarza z czarnej mory 
z srebrnym haftem aż do umbreli z piór z rączką wysadzaną dro- 
giemi kamieniami. Noszą także wachlarze weneckie kształtu chorą­
giewek, jakie widać u kobiet na obrazach Tycyana i Pawła Vero- 
nese. —  Najulubieriszy m kwiatem są bratki; noszą je z emalii z ma­
łym brylancikiem w środku; kulczyki, brosze, szpilki, bukieciki —  
wszystko w bratkach. Także brasejelki najczęściej z bratków uło­
żonych w girlandy. —  Koszyczki na roboty ręczne misternie uple­
cione ze słomki maja zazwyczaj kształt rybek. Sakiewki na pienią­
dze n ajgus to w n i ej sze z kaszcinirti o zameczku stalowym. —  Bardzo 
Wytworne są małe książeczki do modlenia, albowiem i te ulegają 
niodzie. Oprawa ich z słoniowej kości z rzeźbą przedstawiającą 
krzy-z lub wizerunek jakiego świętego, grzbiet z błękitnego aksa- 
milu, zameczek złoty. —  Odkąd moda zakazuje płci pięknej siedzieć 
prosto, zabawny widok przedstawiają loże w teatrach, do których 
uczęszcza świat elegancki. Szeregi strojnych dam w krótkich ręka­
wkach do gorsu, w stroikach balowych, z olbrzymiemi bukietami na 
aksamitnych wysłaniach ló ż ,  wszystkie z wdziękiem —  opierające 
si?, wygięte, pouachylane, jak gdyby kołyszące się. —  Ale chodzić 
umieją jeszcze  Paryżanki, chociaż starzy narzekają , że teraźniejsza 
generacya nawet chodzić przyzwoicie uicumić, odkąd weszły w mo­

dę omnibusy. Jednak jeszcze  i teraz zdumiewać się trzeba nad nie­
zrównaną zgrabnością Paryżanki, widząc ją  w botynkach z różowej 
mory lub w jasnych jedwabnych trzewiczkach, które teraz bardzo 
są w modzie, spieszącą krokiem pewnym śród ulewy po sławnem 
błocie paryskicm bez zabrukania sobie obuwia. Zaiste starzy niesłu­
sznie narzekają!

P iece wulkaniczne nowego wynalazku. Przy takiej teraz 
drożyznie drzewa opałowego byłaby zapewne nader ważną rzeczą 
nowa konstrukeya pieców, wynalazku p. Morawetz’a w Wiedniu, —  
Urządził on już w kąpielach zolijskieh takie piece, które przez g o ­
dzin 30 do 50 wydają jednakowe zawsze ciepło, w którym-to prze­
ciągu czasu raz tylko jeden się je  opala. Oprócz tego łączą piece 
pomiecione i tę jeszcze  korzyść, że najpoślcdniejszeini nawet węgla­
mi całkiem drobnemi mogą być opalane , zaczein z nakładem 4 do 
5 krajcarów ogrzewa się należycie pokój obszerny na godzin dwa­
naście. Pan J. Morawetz otrzymał przywilej ua te piece wulkani­
czne, i w kąpielach zolijskieh kilka już takich ustawił. Są one j e ­
dyne i bez wątpienia najlepsze co do wydawania ciepła i oszczędze­
nia materyału opałowego, zwłaszcza mając jeszcze  i tę korzyść , że  
gaz potąd marnie wraz z dymem uchodzący w ygoryw a w  piecu.

Wynalazek ten może zastosowany być do każdego pieca zw y ­
czajnego. A że raz zapaliwszy w piecu takim utrzymuje się c i ep ł o  

przez 30 do 50 godzin, przeto potrzeba go tylko co drugi dzień 
ogrzewać. Piece więc wulkaniczne byłyby dobro i pożyteczne metylko 
w izbach mieszkalnych i w sklepach , lecz nadto po szpitalach, w 
izbach dziecinnych, w traktyerniach i w kawiarniach, tudzież w  su­
szarniach i innych zakładach fabrycznych.
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po 4 do 30 sztuk, a mianowicie z RozdoJu, Dawidowa , Szczerca , 
Rudnik, Bobrki i Rozwadowa na targowicę przypędzono. Z tej liczby 
sprzedano —  jak nam don oszą— na targu tylko 160 w ołów  na po­
trzeb miasta i płacono za sztukę mogąca ważyć 9 ' / 2 kamieni mięsa 
i i %  kam. łćju, 90r., sztuka zaś, którą szacowano na 15 kamieni 
mięsa i 1 1/ 2 kam. łoju, kosztowała 165r. w. w.

2K i w l l a t i s k a .  W  miesiącu wrześniu 1853 zawarto wt Gdań­
sku umowę na ładunki w cenie następującej:

L ondyn: za kwarter pszenicy 6 s. 2 d. do 6 7 następnie 6 3 ;  
za belki na statki 32 s. 32 0 ;  za murłaty na statki 33 s. 6 d. —  
Newkastle: za kwarter pszenicy 5 s d o G ;  za drzewo na statki 29 s.—  
Sunderland: za drzewo na statki 29 s. — Leith : za kwarter pszenicy 
5 s. 9 J. do 5 s. —  Hall: za kwarter pszenicy 5 s. 9 J . —  Galie: za 
kwarter pszenicy 6 s. — ■ 6 do 6 —  Plimouth: za kwarter pszenicy 
7 s. —  7 do 6. —  Gurrufey : za kwarter pszenicy 7 s. do 6. —  Bel­
fast: za kwarter pszenicy 8 s. do 3. —  Gragumoutb : za kwarter psze­
nicy 5 s. 6. 5. 4 . ;  belki na statki 29 s. —  30. —  Grymsber: belki 
na statki 30 s. —  Porlland: belki na statki 38 s. —  Aberden: 34 
normalnych łaszt kości 1. 100 na razie. —  Hawre: za kwarter psze­
nicy 8 s. —  Dunkerka: za łaszt pszenicy fr. 85 i 1 5 % ;  za łaszt 
pszenicy fr. 8 6 — 15 i fr. 75— 1 5 ;  za kwarter pszenicy 6 s. do 6 .6 .  
Rouen: za  łaszt pszenicy fr. 97 i 1 5 %  do 91 i 15. —  Amsterdam: 
za łaszt żyta hol. r. 38— 32 r . ; za łaszt drzewa hol. r. 2 8 . — R ot­
terdam: za łaszt żyta hol. r. 33. — Nordan: za łaszt drzewa hol. 
r. 25. —  Ilarten: 34 normalny łaszt drzewa Bom 800 na razie.

Tutejsza targowica jest przepełniona lekszym budulcem gali­
cyjskim. A chociaż artykuł ten w nowszym czasie poszukiwano dla 
Anglii, jednak niezwyczajna wysokość transportu morskiego wymaga, 
ażeby tylko lepszy, a zatem kosztowniejszy towar wyprowadzono.

Sądzą, że przyczyną tego jest  zwiększona potrzeba budowa­
nia okrętów i stosunki australskie. —  Nie ulega wątpliwości, że te 
ostatnie wywierają także znaczny wpływ na ożywienie handlu drze­
wem, gdyż mnóstwo drewnianych domów, przyrządzonych do z ło ­
żenia w Anglii, poszło do Australii. Z temwszyslkiem posełki te 
przewyższyły  o wiele prawdziwą potrzebę, co na tutejszy handel 
musi wkrótce w yw rzeć wpływ' dotkliwy. Na uwagę zasługuje, że 
tutejszy budowniczy okrętów KIavilter był spowodowany sprowadzić 
ładunek pięknych belków okrętowych z nad Wezery, gdyż gatunek 
belków, przybywających z Polski i Galicy i, zdawał się mu niedo­
stateczny. — Ten wypadek zasługuje na zupełną uwagę galicyjskich 
handlarzy drzewem. Życzyćby  należało, ażeby za przybyciem do 
Gdańska, pilnie dowiadywali się od tutejszych budowniczych okrę­
tów, w7 jaki sposób takie drzewo najstosowniej przyrządzać należy. 
Również i tę okoliczność należy zalecić icli uwadze, że jak utrzy­
mują tutejsi handlarze drzewem, przy niezachwianym stanie stosun­
ków kredytowych za proste zdrowe belki sosnowe i takież same 
murłaty od 1 0 — 1 1"  w □  znajdą i w roku 1854 dobry pokop. Ze 
kantor banku nie chce na drzewo dawać pożyczki, to inoże wpły­
nąć niepomyślnie na tę gałęź handlową, gdyż przy wysokich c e ­
nach także prywatni nie mają zaufania. —  Jednak dotychczas jeszcze  
niesłychać o znacznym niedostatku gotówki, a importery galicyjscy, 
jeżeliby byli zmuszeni tutaj zimować, otrzymają niezawodnie zwy­
czajne zaliczki po 6 % .

z Krosna. —  Cywiński Franciszek, z Delejowa. — Osmólski W ładysław, z Ku-
łiezkowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 14. grudnia.

Hr. Dzicduszycki Edmund, uo Narola. — Hr. Łoś August, do W erchraty. 
—  PP. Romaszkan Mikołaj, do Krakowa. — Bauer Ferd., e. k. kapitan, do Kra­
kowa.

t i u r s  l w o w s k i .

Dnia 14. grudnia.

Dukat holenderski  .......................
Dukat c e s a r s k i ..............................................
Póiimperyał zł. rosyjski . . . . .
Bubel srebrny r o s y j s k i ............................
Talar p r u s k i ...................................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. .

 ̂ gotó 

złr.

wką 

| kr.

| towarem

"krT
m. k. 5 "~ 19 5 23
51 ii a 23 5 26
11 i) 9 23 9 26
15 u 1 49 1 50
1) ii 1 41 1 43
11 V 1 20 I 21
11 * 91 10 91 21

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 14. grudnia.

Hr. Dzicduszycki W łodzim ierz, z Bukaczowiec. —  PP. Gnoiński Alcx.

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 14. grudnia 1853.

Kupiono prócz kuponów 100 po . . . - . . . m. k.
Przedano „  „  100 p o .................................................
Dawano „  „  za 100 . . .  . ..........................
Zadano „ „  za 100.... ..............................................

M » 
11 11 VI 48

(Kurs wekslowy wiedeński z 14 grudnia.)

Amsterdam t. 2. m. — . Augsburg 115% 3. m. Genua — I. 2. in. Frank­
furt 114% p. 2. m. Hamburg 8 5 %  1.3. m. Łiwurna 112%  p. 2. m. Londyn 11.14. 
1. 3. m. Aledyolan 15 3 % . Marsylia 1. 134%, Paryż 135 1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol —  Agio duk. ces. 20. Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. — . 
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indetnn. 93.

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 12. grudnia o pól. do 2. popołudniu.)

Ces. dukatów stęplowanych agio 19% . Ces. dukatów obrączkowych agio 
18 % . Ros. imperyaly 9.13 Srebra agio 15 gotówką.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 14. grudnia.
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T E  A  T li.
D ziś :  Opera niem.: „Ł uerezia  B org ;ia .c‘
Jutro: Na dochód Jł\ Józefy Rutkowskiej, przedstawiony będzie 

po raz pierwszy wielki d-amat w 5 aktach z francuskiego dla 
tutejszej sceny przez Szczęsnego Slarzewskiego p rze łożon y , 
a po wszystkich zagranicznych teatrach często pow tarzany, 
p. n.: „ W r ó ż k a  L a  Toissin .11

—  D r u g i  d z i e ń  g r u d n i a .  Teraźniejszy Cesarz rosyjski wstąpił na 
tron przed 28 laty dnia 2. grudnia; nasz najmiłośeiwszy Cesarz i Pan objął 
przed 5 laty panowanie 2. grudnią, a przed rokiem, także 2. grudnia został i 
Napoleon III. Cesarzom. Dzień 2. grudnia można-by przeto nazwać słusznie 
dniem T r z e c h  C e s a r z  ó w.  Historya zresztą przypomina nam, że dnia 2. gru­
dnia, przed laty 48, stały pod Austerlilz właśnie o wschodzie słońca naprzeciw 
sobie trzy armie, a na ich czele przodkowie tych trzech Monarchów.

—  W  W iedniu wyszło w tym roku pięćdziesiąt rozmaitych kalendarzy w 
formie książkowej (nie licząc w to kalendarzy kartkowych). W iększa część 
wydano w  liczb ie 3, 4 i 5000, a niektórych nakład sięga 8 do 10,000 egzem­
plarzy.

—  Dnia 6. grudnia o godzinie lOtej rano poświęcony zoslal pomnik 
wzniesiony dla ś. p. Prymasa W o r o n i c z a  w kościele archykatcdralnym Sgo 
Jana w W arszaw ie. Pomnik len umieszczony jest po lewej stronie, do wejścia 
do kaplicy Archi-Uonlraternii literackiej. Obrzędu poświęcenia dopełnił JX. 
Prałat Defccrt, Archi-Dyakon Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej W arszawskiej.

(Gaz. W arsz.)
— U dworu francuskiego etykieta coraz ściślejsza, kostiumy coraz bo­

gatsze, a spotrzebowanie aksamitu, jedwabiu i bordur złotych coraz większe.

— Podczas w ielkiego przyjęcia dworskiego dnia 1. stycznia 1854 milszą 
damy wystąpić koniecznie w płaszczaeli dw orskeh , tak jak-to bywało za cza­
sów Napoleona P ierw szego. Płaszcz ten ubiera bardzo korzystnie, zwłaszcza 
w połączeniu kryzy odstającej.

—  W  Tuileryach mają się w krótce naradzać w  sprawie rozwodu księcia 
C a n i n o  i jego małżonki. Upewniają, że księżna Canino zjedzie do Paryża, a

G łó w n y  R e d a k t o r  J f l .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i .

na cesarskiej radzie familijnej prezydować będzie książę N a p o l e o n .  Po»ia- 
dłość Canino sprzedał książę hrabiemu Torlonia za 3 milionów.

—  P i ę k n y  w i e k .  Przed kilkoma laty żyła jeszcze  w gminie Raighen- 
leeomte w' Belgii staruszka znana pod imieniem Fillette Lamotto, która przeszło 
sto lat liczyła. Zmarła przed trzema laty i zostawiła cokolwiek młodsza sio­
strę, która obecnie dożyła tego samego w iek u : urodziła się bowiem w roku 
1752. Żyła za czasów Ludwika XV. i Ludwika XVI. W idziała republikę, Kon.* 
zulat, Cesarstwo, Restauracyę, Ludwika Filipa i znowu powtórną rep ub lik • i 
powtórne Cesarstwo. Fillette Lamotte miała jeszcze  jedną siostrę i dwóch braci, 
którzy pomarli przeżywszy dziewięćdziesiąt lat. Matka tych dzieci żyła także 
przeszło sto lat.

— W e Francyi robiono od kilku miesięcy w kilku pułkach pieeho próby 
z sztućcami, których lufy mają kształt karabina tyralierów. Kule tych sztućców, 
zwane ballcs carabincos niosą na tysiąc metrów. Sądzą, że ta broń zaprowa­
dzona będzie we wszystkich pułkach.

—  U Lapończyków, mówi Caslren w Podróżach po Laponii14 panuja za­
bobony o W ężach  podobne jak  u Indyan. Twierdzą, że węże trzymają się praw 
konstytucyjnych, składają rządy i państwa z eałyin szeregiem naczelników i na­
stępców W urzędzie; co rok mają w zwyczaju zgromadzać się a na walnym «ej- 
mie wolno każdemu wnosić żałoby na ludzi i na zwierzęta, poczem rokują kary 
i wydają wyroki na węże, które jakow ej winie popadły. M iejsce to zgomadze- 
nia jest Lapończykom święte, nazywają je  „u kamienia sądowego14 a przypisują 
mu osobliwsze własności, bo też i W ęże  same służą im za lekarstwo, i dosyć 
w ęża zakląć, a przyłożony do rany, zaraz pomoże.

Z c. k. galic. drukarni rządowej.


